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BE o Ly d act 
0 charakterze, i wewnętrzney Administracyi 
| 2 Zydów: 
z Wyiątek z Oziecdka 
=. wydanego ` w Krakowie. 


X R (C Dokonczenie ) 

se Miasteczka Polskie uważać można w o- 

gle iako nàyzyskownieysze naroda żydow- 
kiego oszdy, w których żydzi poobsiadali ryn: 
k i celnieysze ulice: tak nazwanym zaś mie- 


R 
 fzczanom, 4 istotnie mówiąc rolnikomi, czy- 


lać i pisać nieumieiącym, poboczne i naylich- 


ze tylko domy zostawili» 
zt Kiedy zaś rozradzaiąc się żydowskie fa- 
milia nowemi-szynkamu. lub karczmami powię- 
| kseają swe posiadłości, W teyże samey propo- 
tacy) nikną Chrześcian lępianki. —  Katdy 
łam żyd utrzymuje na szynku doskonalą: szko» 
k rozpalania » * znikczemnaienia i zubożenia 
Włościga naszych. Nigdy (słowa są Jgnacego 
 Lachniekiego w biiografii włościanina) żadna 
Obca polityka tyle zręczności i biegłości: nie 
 Znaydzie w widokach handlu i przemysłu s ia- 


t k Okazał narod Żydowski: po wszystkich mia- 


| Meczkach, maiątkach, gościńcach, ścieszkach » 


Szynkarzy swych postanowił: gorzelnie wszy- 
ośtkię niemal: sobie przywłaszczył. Nigdy za' 
den narod za ofiarowaną obcym: przychodnioma 
Bościnność srożey ukarany nie został, iak 
 elnik Polski; któremu 
. Niego należą trndy, nakłady i straty w wy- 
- Rs płodów, zysk zaś z przerobu 

san: s wódkę: i ake BEA oney, do 


is 
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«  Niosły miasta do tronu Królów obraz Zza” 


greżniącego im, upadku, t uzyskiwały przywi- 
leię, mocą których mieszkać -w ich obrębie 
żydom zakazywano : naznaczając dla nich przed- 
mieście, lub ustronae nlice. Jeżeli jaki list- 
ochrończy w iednćm mieście zamknął im braż 
my, oni ie sobie w dz. ssięciw innych miastach 
stworzyli , a w zamkniętych, złęta szwayca im 
ułatwiła przeyście. , 
Arendarz tego narodu Ceni nilay ten 
Autor) biorąc karczmę W dzierżawę, nic nie 
odbiera więcey, iak przywiley wyłączny na 
wieś do tey karczmy SUERA że włościanie 
w innym mieysću bawić się i pić trunków 


s 


nie mogi. 
Karczmarz taki uprawą roli się: nie zay- 
muie, ogrodu nawet warzywnego nie zna a 


rzelniosłem się nie bawi, i nie w roku nie 
ma, prócz kródy , którą sztucznie pomnaża 
rachunki swoje na szkodę włościan. — De 


| tego matężone są iego usiłowania, aby. tym 


sposobem wieśniaka zwabić , przynęcić, piia- 
nego w rachunki. nwikłać swoie; zabęzpieczyć 
się, aby do obcych karczm mens zeszczały 
zapewnić się © rolnika maiątku, aby z pewnd- 
ścią do tego. swóy kredy. zastosował, i cał- 
kowity wybrał. — Wszystkie obroty gospo- 
darza i gospodyni są im znane, nie zniesie 
kura jaja, o którćmby karczmarz żydowski 


nie wiedział. — A tak żyją żydzi karcze 


(marze pracą rolnika, a ten ubożeć musi, i- 


ostad — czém gęścieysze są karczmy» tem dud 


„ uboższy. 


Powszechnem było Kizopy mniemaniem, 


że dawniey szlachty samowładność, późniey 


TN m ARA jae Sh GI 


złe lub niedokładne ochrofczych praw «dla | bawiący sie; nic sam nie prodokniąc i mało. 
włoscian wykonanie , jedyną przyczyną były 


nędzy polskiego ludu. Porównywaiąc iednak 
J stan włościan „naszych: z Rossyyskiemi, któ- 
rzy w ścisłem Żyjąc poddaństwie są majętni, 
„dóbrze odziani, i wygodnie mieszknią; któż 
się nie przekona, że wywołanie od wieku żydów 
2 dawnych Rossyyskich. prowincji, ocaliwszy 
u łościan sa iedyną przyczyną iest tey 
pomyślności. 23) A 
“Ze zaś nie tylko światła gubliczhóść , ale 
i wszystkie ościenne Rządy przekonane są © 
tém; -że szynki żydowskie pierwszą i nayistot- 


„nieyszą są przyczyną jnędzy Polskiego wło-/ 


*ścianina, dla tego odsyłaiąc czytelnika do wy- 
bornego zacytowanego dzieła, puszczam 
dalsze Autora wywody, i zw pe- 
 wnością wyrachowanie, że łakomstwó dzie- 
~ dzica: wsi bywa oszukane, ieżeli na tarowych 


Śćochędach rachnie intrat podwyższenie, ile 


że w miarę pożarnych: tych zysków, tyle czwo: 
ro wykłada na zapomogi, sprzężaie, żywno- 
: ości i w podatkach zastąpienie. Stąd też, każ- 
dy właściciel ogromne- skarhy ma na rema- 
„pentach , których nigdy wybrać nie może, bo 
żyd arendarz (kontroler wsi właściciela ) nie- 
równie pilnicyszg. zawsze go w tém: uprzędzi; 
zatóm, lad corżz ubożeie, a żyd: kosztem 


pracy i płodów iego ŻY» ciągłe gó dre 


czy. 
Lud Jamiki w Polsce mało handlem 
właściwym , ale więcey szacherstwem i lichwą 


S e.) Zacytować można bliższy” ieszcze przy- 
kład w byws-ey prowincyi Wiclkopoł- 
skiey; ;;górie przez Lau um W oiewóżz- 

_ kie odsunięci zydzi, 00 szynku po wsiach 
zoślaw szy, uratowani ` tym” sposobem 
byli włościanie, którzy z SAKEN: bywsżey 
Polski teraz są naymaiętnieysi, nóyimo- 


4 


rąlnieysi, i na Juięcey indufirgi ma- 


JĄ A 
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, zabezpieczony jak każdy inny; stan rolniczy 


MOY , N 
g 


nawet konsumuiąc, ssie i wyniszczą ciągle pro- » 
dukuiącą ludu klassę, a podobny da hubkiy ji 
iub iemioty ba drzewach -rosnączy, trawi 
tjjko i wysusza podsycalące go soki. A 
Wiemy z Kadastru tuteyszey Prefaktucy s 

z reku 1813 po odpadnięciu obwodu Poadgór” | 
skiego, jŻ na na 23,024 Żydów w Depsrtamēne 
cie Erak: mamieszkałych, iest w Krakowie i | 
uriasteczkąch 15377» A po wsiach 9,647. Ra ś 
chowano zaś w iedney ówczesney Skatystyce; 
na tysiącu żydowskich mężczyzn w- szatę, y 
Hurtowym-handiem trudniących się — 8 


Sklepowym i kramarskim -— -ES rob 
Szacherstwem po miastach i wsiach — 298 
Rzemieślników. ` — Sis <* 38Ą 


Na karczimach 'i szynkach sat Oy = szk 
Ubostwa do o Żadney pracy nie użytego Š 


Sumina i ©1009 | 


Aczkolwiek rachunek ten niczém ieszcze 
nie iest udowodniony, odkrywa iednak przez | 
przybi żenie, ile żydowskiego motłochu, Żye 
ie na koszcie produkuiącey klessy? — Że | 
zaś wedle następującego projektu takowy ro- | 
dzay ludzi ze wsiów i miasteczek . ma bydź | 
itsuniętym , stosownę zatóm dla tggo mnóstwa | 
wznaleść potrzeba zatrudnienie, a innego nie - 
mamy dla nich, iak rzemiosła i rolę. (+. - 238 

Do; śki prawa nasze broniły żydem dzie* 
dzictwa gr. mów,’ nie zostawała im iak zostać 
chłopami, to iest, pracować dla kogo, a nie y 
sobie, Teraz zaś przeciwnie,, gdy mieszka- 
niec wsi przez Konstytącyą tak od przemocy 


załupny . nie powinienby więcey żydom czynić 
wstrętu, ile, że pismo Boże do niego zaszczyt | 
przywięzuie, i takna kilku mieyscąch mówi: | 
spiący w lecie i.niezatruOniciący się okoła | 
roli z boiaźni zimna, godzien, aby. žebrat 
i oð nikogo chleba nie Jufiał. Gdzie indzjey 
zaś wszyscy od naczelnika Judy, aż do Ben“ | 


e amina, i rolnictw em. się RADZE aiqi EM, AC, iego SA ARR, natyckiniast ży 
włócił zboże. gdy mu się Aiiót pokażął, — į cie sobie n sodbierze. Lecż -rządko zdarza się 
Rih zbierała kłosy Booza. Saul będ. jc uż | dek ursgiczny koniec, gdyż albo oblężę- 

rólem, „par w wołów proyadził/ Dawid past ý Dy: unieszkaniec «©iśniony boiaznią i uszano- 
brodę cycowską.  Elizeus* chodził za jednym | waniem zaspokaiał Żądeńie Bramina, albo też 


-dwynastu pługów.. oycowskich. —— Za rządu | rząd Angielski suplikanta pod straż oddaie. . 
Szymona, mówi daley pisato , ,każjy upra- 4 . 

gł ziemię Judzką spokcynie. Zřemia Judzka 25 Ucisk i biedą powyższego Bramina były 
by Żyzna i drzewa. po polach wydawa- | aż nadto prawdziwe. Wziąwsły za rękę zgłos 
y ewoce. -Starsi radzi, młodzież wycho- |. dniałą maiżonkę swoie, otoczony dziećmi ię- 


"Więc Bóx lud Jzraciski do handlu samego, lub | bogatego Mazułmańa, i żebrał dla siebie i bie- 
 ORzukzf.twa; a tey skłonności w wędrówce | dney rodziny swoiey pożywienia. „, Kto pra- 


$ się cdemnie NESOCORALEĆ: „Nędza nie 
II. 5 - | wiernych iest mi oboiętną. * — „ Dobrze = 


Ld 


2 głoda Bramina' W Czyczagorťe. drzwi twoich.“ „A ieżeli i iutro będziesz się 


Wiosce iedney blisko Ezyczagore ubogi Bra- | czynia. ‘t — Noc minęła. Jeszcze raz Żebrał 
Min, którego głódi nędza z Żoną i troygiem | rozpacźaiący Bramin żałośnie o żywyość, — 
dzieci nad grób przywiodły. Jak. wiadomo, | fe „lecz Mozulman był niewzruszony. _Zimną krwią 

_ dannie w.tezy' Kaścię pewien zwyczay, wiel- i pochwycił Bramin swoie naynłojsze dziecię, i 
 biony z zabobonaćm uszanowanieim od pospól- | odciął mu głowę. s, Tak, zawołał do. Muzut- 
Ma, który dotychczas od Anglików nie mógł ; 
„ bydz wykorzeniony. Jeżeli który Bramin zo: | w cienie śmierci RER zz ieżel! się dzikosć 


' mana, uczynię że wszystkiemi „1 sam za nieni 


à 


staje w iakiey prawdziwey lub zmyśloney po | f twoia nie zniiękczy. * — Żadacy odpowiedzi. i 
 brzebje, kładzie się uzbrsieny w org lub tar; | Min zł dzień. Nazautwz spełmł: teh nieszczę- 
 Siznę przede drzwi tego m ssekafca,.od która- 4 sny -po porém nadarewnóm dłaganiu. podobne 
* 3 $ 


„u 


żąda żeś wwelich życzeń,. Nia bierze”! okrucieństwo i na drugićm dziecięciu, Syn ie- 
Żadnego posłsu, i niecstępuie się z|mieyśca | go naystarszy maiąc ieszcze „dosyć sił do beie- 
dopóty, dopóki b śwolego nie osięgnie. —') ezki, oddalił się od krw swych ostatkó w s«aie- 


A Zaboboń Jndyanów ` zabrania także i panu demu | po rodzeństwa. Słaby oyciec we zdołał go 


żywić się przed zaspokoiśniem Bratwina; nie- , wstrzym: ać — żadne proźby! Żadne zaklęcia nie -` 
Mniey trudny last wychód i przystęp domu te- mogły go nskłónć do podania. "głowy swoiey - 


a przez cały czas oblężenia, a przynsymniey | poa raz śmiertelny, „ Jdż więc, zawołał oy- 
 Reckowje to każdy. prawowisrny Jodyania , są- = ciec, Żyy hańbą okryty. Za chwilę ze kończy 
. dząc,,. Że Bramin, ieżeli cel.zamierzony przez , miecz życie moie. Chodź — uściskzy mnie 


Miego “Et peto nie będzie SEL lub. też |: — niech ci przeklęstwo konaiącego oyca. nie 


U 


a w ubiórze woieanym. «Nie przeznaczył eŻącemi o Żywność, poszedł przed mieszkanie - 
ź musiał. OE wem Proroka gardzi, rześł do niego, nie ma 


odpowiedział Bramin z rozpaczą, przysięgam f 
S du sk ak” e a na świętą książkę Szaster, „że nie opuszczę 


wzbraniał wyrwać mnie z paszczy głodg iz . 
w iyan wschodrich żył niedawno- w | dziećmi, uyrzysz śmierć naszą przed twemi o= 


- 


- wielkie maią upodobanie w FRZ z lodu, — 


*czy na wieki, i nie widzi, iak owa fanatyczna 


` kakrotne dowody swoiey zręczności i doświad- 


URD . Tur 


R PIE a Nd OR ODP ANCZEŁ SZA, ` 
towarzy-zy. © Drzącym krokiem zbliża się 
chłopczyna. Jedną ręką ściska go srogi oy- 
ciec, drugą — wtrąca wu w serce żelazo 
Matka pada. zemin na ziemię: Lecz rana „| 
którą iey okrutny morderca zadaie; ocnca ią | 
raz ieszcze, rzeby widziała skrwawione trupy 
svoich dziatek, Widok ten odbiera iey re- 


sztę życia. Z, przeraźliwym iękiem zamyka o- 


potwora miecz krwią rodziny AO w wła- 
nych. piersiach utapia. 


08 | 
„ Gury Rossyyskie.- 
Ż Francukkiego. 


Rośsyanie, — naród który po Fran- 
guzach naywięccy "chciwym iest zabaw, — 


Przeznaczaią ` oni na ten. cel y:zgurza i skra- 
piaią ie wodą dla. uczynienia powierzchni wię- 
cey ślizkiey. W miastach i zamkach ukła adaią 
bryły lodu na wzniesionćm od sześćdziesiąt do 
_ośmdziesiąt stóp rusztowaniu , które gwałta- 
_wnie ' spuszcza się aż do rzeki. Każdego ro- 
ku na Wielkanoc, Cesarz wprost swoiego pa- 
. łacu, rozkazuje wystawić na Newie gury z 
lodu, przeznaczone na zabawę mieszkańców 
Petersburskich. — Gdy iuż te góry staną, 
„eałą : iest sztuką, ażeby z naywiększą i led- 
wie okiem dostrzeżoną szybkością , spiścić się: 
z wierchołku na dół w leciutkich- sankach, 
przez mięzczyznę kierowanemi.  Zwyczaiem 
-iest sliznąć się w towarzystwie damy, która 
, na kolanach kieruiącego siada, przecież na 
| otrzymanie tego zaszczytu > potrzeba dać kil- 


czania w tey sztuce, która nie jest bez nie- 
a aA 


z= 
= 
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` aaymniey podobney przyiemności, Ressyanie 


ta baT iw lecie | [teyże HES przy“ 


wystawiają góry g Orzewa, pospolicie ko 
sztem iakiego przedziębiercy, który ztąd:0% 
nosi korzyści. . Ze wszystkich takowych - „gór 
naydokładniey sporządzona iest Krysztofowa 
ska, na wyspie około Kamienni 4 ośtrowy 
ż własnością iest iążęcia Molkońskiego. se 
Góra sta stała się wzorem: tey, którą wy” 
stawiono w-Paryżuw, około bramy Maillo 7 
Katarzyna Wielka niezmiernie podobne lubiąca 
rozrywki, kazała była ziak naywiększą oka! 
załością wystawić w Oranienbauń,  ( ulubi0% 
nym zamku Pietra III Y góry z drzewa, któ 
re otaczały podwóyne Galerye 
wsparte na «wielkich fontckich słupach. 
ry te rozciągały się daley niż dwa wiorst. = 
Wstępowano na pierwszą z prmięta sis 
cego mg z pałacem. 


kamienney 


Gór 


UM s. AGR w kształcie tabgdzia , SRS. 
szczęśliwym , przypadkiem Hrabiego Alexega 
Orłowa. Młody ten i piękny oficer gwardyiy 
iechał za Jmperatorową. Sanki poprzedzałą* 
ce Jmperatorową, niezmiernym pędem z gó” 
ry biegnące wyrwały deskę; przepaść już by” 
łą otwarta, sanki zbliżały: się doniey z nay” 
większą szybkością. < Młody Oyi wyskakue 
ie, chwyta za sąnie, i iakoby iakimciś cu 
dem, (dzięki i iega odwadze i sile! ) wstrzy” 
muie ie iedną ręką, i kiedy ta mu się grus 
chota, uchwyca drugą, a tak wybawia Mo* 
narchinią. z tak oczywistego niebezpięczeń 
stwa, 


